Wychodsi we wtorek, sswortek | 
aebotg. Co sabote dałacnoBy jen 
arhasz Bogmaliodci, pisma bu 
podytkowi | mabawie. Pronume- 
ruta Gaaety u Dodatkiem I Rosma- 
Modeiami na kwartał, dla odbiera- 
jgcych w samym Lwowie A ur. 
Śg hr., na poostamele lwowskim 
B ar. 12 hr., na wszelkich innych 
gazatamtach A ar. 86 kr. za. konw. 
Prenumerata połrocans wyuas? 
âma seag tyla aa kwartalna. 


` 


Czwartek 


QSA LETA 
TWOWSK A. 


"N" 147. 


Boduich de Gazety Lwowikiej 
aDajmnje zatkany etei 
prywatne. Za amlecscsenie w De- 
datku płaci ale od wiersza w pól 
kolumnie ( drukiem garmoni) sa 
plerwszy res S kr., a ma baidy 
następujący rau tylko po 4 1,8 k>. 
mon. konw. Za więksae litery piast 
ele wedle tego, lle na swyesujny 
drnk obrachowane miejsca zaj 
me. Redakcyja Gazety Lwownkiej 
grayjmuja tylko frankoweno laty. 


82. grudnia 1844. 


RÓ A 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Prim 
na 6-lotnie więzienie skazany. — Zurbano. 
— Powstanie w Aragonii przytłumione. — 
Reforma konstytncyi. 

Anglija: Parlament na dzień 4. lutego r. p. 
zwołany. — O'Connel na zgromadzeniu re- 
pealistów w Dublinie. 

Francyja: Książęta Aumale i Joinville w Ne- 
apolu. — Komisyja do rozpoznania handlu 
arszenikiem. — Pogląd na dzieńnikarstwo 
w Paryżu. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oło- 
marńca. — Z Londynu. 

Dodatek nadzwyczajny. 

GD 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Zbliżający się Nowy Rok 2845 nastręcza 
znaczajacćj się dobroczynności mie- 
ej stolicy sposobność, do po- 
ręki ubóstwu i nędzy podczas 
tegorocznćj zimy, przez nabycie kart uwalnia- 
jących od powinszowań Nowego roku. Odbyt 
kart awalniających za dowolne dary, rozpocznie 
się dnia 15. b. m. u W.W. Ks. Ks. Proboszczów 
parafij przedmiejskich przy kościele Najświęt- 
sżéj Panny Maryi śnieżnćj , Sgo Marcina, Stêj 
Śtćj Maryi Magdaleny, 580 Mikołaja o.ł. 


znowu od 2 
szkańców tutejsz 
dania pomocnej 


Anny, 
i Śgo Antoniego, tudzież w haadlach hostow- 
nych P. P. Hausner et Yiollaad i p. Józefa 


klepach jp. Frańciszka 


L. Singer i Spółki, wa 
Ross i jp. Jana W. 


Adamskiego, jp. Jórzego s 
Milde, nakoniec w aptékach jjpp- Frańciszka 
Tomanek, Józefa Schoepf, Gabryjeła Malliog 
i jpani Ziętkiewiczowćj, gdzie dary w właści- 
wym do tego spisie własnoręcznie zapisać można. 

Zebrane pieniądze rozdane będa podobnie 
jak w latach przeszłych, pod kierunkiem usta- 


nowionćj w tym cela komiszyi pomiędzy pra- 


_ wdziwie potrzebujących i godnych wsparcia 


ubogich. 
We Lwowie dnia 9. grudnia 1844. 
Dr. Emil Gérard de Festenbarg, 
c. k. radzca i burmistrz. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Hiiszpanija. 


Podług wiadomości z Madrytu z dnia 25. li- 
atopada, najwyższy trybunał wojny i marynar- 
ki potwierdził doia 23. wyrok przeciw jenera- 
łowi Prim, i rozkazał go zawieżć do Kadyxu; 
z tamtąd będzie deportowany na wyspy Ma- 
ryjańskie (w pośród Wielkiego Occanu, na 
wschodnićj stronie wysp Filipińskich), gdzie 
zadekretowane nań Bześcioletnie wiezienie od- 
bywać będzie. f 

Podlug wiadomości z Bajony pod dniem 27. 
listopada, najstarszy syo Żurbana stawił się 
przed francuzkićmi władzami i uczynił ważne 
zeznania. Matka młodszego syna, Benito 
Zurbano, i matka młodćj jego Żony, kuzyna 
jenerała Escalera, którego w roku 1837 
w Miranda zamordowano, odjechały do Ma- 
drytu, prosić rządu o łaskę dla pojmanego. 

Donoszą z Oleronu (dolnych Piryncjów), że 
powstanie w Wyźszój Aragonii (w Anso i Ktcho) 
zupełnie przytłamione, naczelnicy buntu — 
pułkownik Ruiz, pułkownik Gavila, ko- 
mendant Casanowa, zostali przez żandarma- 
ryję przytrzymani w chwili, gdy na francuz- 
ką ziemię wstępowali, — Z urbana jeszcze nie 
znałeziono ; towarzyszy mu tylko kilku jego 
stronników; sadzą, że on do” Portugalii sią 
przeprawi. e 

Rozprawy nad projektem reformy odbywały 
się ostatniómi dniami na kongresie z taka obo- 
jętnościa, iż można było sądzić, że w Hiszpa- 
nii mało dbaja o to, jaka istnieje konstytu- 
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eyja, lub tóż, czy w ogóle jakowa do skutka 
przychodzi. Dotychczas jeszcze nie zaniechano 
projektu ogłoszenia parowstwa dziedzicznćm; 
ałychać, że senat zamyśla nastawać na to, aby 
przejrzano najnowsze głosowanie deputowanych. 


Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynn, dnia 30. listopada. Jéj 
Mość Królowa odbyła onegdaj w Windsor zgro- 
madzenie tajnój rady, na któróm dalsze odro- 
czenie parlamentu od 12. grudnia do 4 lutego 
uchwalono i na ten dzień członków tegoż zwo- 
łać kazano. Gazette z doia wczorajszego ogło- 
siła już pomieniona uchwałę. 

Onegdajsze tygodniowe zgromadzenie towa- 
rzystwa repealistów w Dublinie było nad- 
zwyczaj liczne, ponieważ Daniel O'Connell 
;po raz piórwszy znowu na takowóm wystąpił. Pan 
Maurycy O'Connell wezwany był do prze- 
wodniczenia. Wybawca wprowadził do sali zgro- 
„madzenia irlandzko.- katolickiego kapłana M o- 
riarty z Filadelfii, który, jak O Conne 11 
oświadczył, dla tego przybył z za morza, aby 
bronił sprawy prześladowanych tamże Irland- 
czyków między własnymi ich ziomkami. Do- 
dał także, iż Amerykanie byliby nięgodziwym 
ludem, jeźliby wyznawcom katolicyzmu nie da- 
wali opieki przeciw haniebaym prześladowa- 
niom, na które frlandczycy niedawno byli wy- 
stawieni. Poczóm zabrał głos sam pan Mo- 
riarty, i zapewnił, że ani on ani též drudzy 
Irlandczycy w Ameryce nie stracili bynajmnićj 
przywiązania do Irlandyi, i że jeszcze zawsze, 
gdy tego potrzeba, gotowi sa oddać za nią 
„swe Życie. Prawda, iż jako katolicy doznali 
oni strasznego prześladowania w Filadelfii, i 
omal że on sam ma publicznćj ulicy zamor- 
„dowanym nie został; jednakże postanowieniem 
ich jest trzymać się statecznie swojćj wiary, 
a w potrzebnym razie w obronie jój nawet 
śmierć ponieść. Jestto haniebnie ze -strony 
Amerykanów, że oni teraz staraja się wytępić 
„Iclandczyków , którym większa wdzięczność są 
winni, niż jakiemukolwiekbądź innemu paro- 
dowi. (Oklaski.) — Gdy pan Ray, który nieda- 
wno był w Londynie, î pan Wilijam O'Con- 
nell, przełożony repealistów w Londynie, 
zdali sprawę z wpłynionych tamže i w Mansze- 
strze znacznych zasiłków pieniężnych,rozpoczął 
O'Connell pezeznaczoną na ten dzień mo- 
wę, która słowem: vhurra dla repealu< zagaił. 
Rzekł on co do istoty tak: »lDzić jest pióćrwszy 
dzień nowćj wyprawy, owoż rozpoczniemy go 
z większa odwagą, determinacyją i natężeniem. 
Przeminał czas spodziówania się od innych po- 
„mocy, aja powtarzam teraz dawne moje godło, 


że, aby być wolnymi, my sami do czynu wziąć 
się musimy. To było od dawna moją kie- 
rującą zasadą; pod ta choragwia wyjednałem 
emancypacyję i spodziówam się niezawodnie, 
że pod tym samym sztandarem i repeal do 
skutku przywiodę. Przedewszystkióćm potrzeba, 
abyście jasno teraźniejsze nasze stanowisko po- 
jęli. Ja sam mam najpiękniejszą nadzieje, ale 
aby Wam dokładnie wytłumaczyć me zdanie, 
muszę powtórzyć się. Ziarzucaja mi, że mowy 
moje nie zawiórają nic nowego; prawda, iż 
smutne dzieje irlandzkich zażaleń nie są nie 
nowego. Dzisiaj jest mojóm zadaniem powtó- 
rzyć dzieje agitacyi repealrstów.« — Mowca 
przeszedł takowe aż do procesu stanu i rzekł: 
Jakież popełniłem przestępstwo? Widać oczy- 
wiście, że nie można było żadnego znaleźć, 
gdyż tak wiele słów potrzebowano , ażeby je 
oznaczyć. Mówiono o sprzysiężeniu. Gdzież 
ono było? Ajeźli się wylęgło, gdzież było jaj- 
ko? Uskarzam się na to, żem był osądzony 
z punktów oskarzecia , które wszyscy angielscy 
sędziowie za bezzasadne uznali. Przystępuję 
teraz do whigów i oświadczam, iż nie życzę 
sobię widzićć ich przy stórze rzadu. Torysowie 
sa jawnymi nieprzyjaciołmi, a ja potrafię le- 
pićj się z nimi ułatwić. Jednakże gdy znajdę 
whigów na prawćj drodze, tedy się bez waha: 
nia do gich przyłączę. Z reszta nigdy nie byli 
whigowie tak nienawidzeni w Irlandyi , jak te- 


"raz. Zuchwałość ich dzieńnikarzy jest zupeł- 


nie nieznośna, owoż z największą pogardą sta- 
wię temu dzieńnikarstwu czoło. Mój proces 
jest już skończony; ale jakież wynagrodzenie 
otrzymam za wyrządzoną mi niesprawiedliwość? 
Będę teraz nurtował głębią angielskiego uczu- 
cia. Jeżli między Anglikami nie znajdę żadne- 
go dowodu udziała dla mnie, tedy wzgardze 
nimi, nie udam się między nich, i agitacyję 
moję na samę Irlaodyja ograniczę. Życzyłbym, 
aby towarzystwo naradziło się teraz, jakie Kro- 
ki uczynić należy. Mnie nadesłano wprawdzie 
oświadczenia na podstawach federacyjnych , któ- 
rych nie uchyliłem od siebie, ale nie mógłem 
się dowiedzióć, na czóm zależał plan federa- 
cyjny. Ja pragńę pojednania; kto sig do mnie 
za Irlaodyję przyłączy, tea jest moim przy- 
sięgłym bratem. Osoby, które nie sa repeali- 
stami, szydziły ze mnie dla mojćj chęci po- 
jednania, owoż i dzieńniki francuzkie powsta- 
wały na moie, ale ja dbam tak mało o nie- 
religijne dzieńniki: Constitutionnel i National, 
jak o dziońsik Ludwika Filipa Journal des 
Debats, jak o samego Ludwika Filipa. Mó- 
wiac znowu o federalizmie oświadczam, iż 
nigdy nie zezwoliłem na zrzeczenie się naj- 
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mniejszego punktu z praw irlandzkich, i nigdy 
na to nie zeawole; gdybym zaś za funt szter- 
liogów mógł dostać 20 szylingów a nadto je- 
szcze 10, tedybym je chętnie przyjął. Atoli 
oświadczam teraz, że federalizm nie wart jest 
ani niuch tabaki; federaliści nie są moimi 
dziećmi, dlatego nie chcę nic z nimi mieć do 
czynienia. P. Crawford zrobił sobio zapewne 
tylko żart swoim planem dla iilaadzkiego par- 
lamenta, owoź na wszelki sposóh , federalizm 
jest z mojćj strony raz na zawsze zarzucony. — 
Poczóm wykładał mowca dzieje aktu unii, po- 
pełnionego przytćm, podług jego przekonania, 
oszukańsiwa, przekupstwa it.d., ale przerwał 
swą mowę tą uwaga, iż, aby się długo nie roz- 
szórzać, przedmiot ten na przyszły tydzień od- 
klada. Potóm rzekł: Teraz proponuję w koń- 
cu, aby mianowano wydział dla naradzenia się, 
wjaki sposób możnaby wyjednać parlamentowe 
roztrząsanie procesu stanu, iaby nadal wszel- 
kie listy od pana Sharman - Crawford 
przesyłano do wydziału dla jak najdokładniej- 
szego rozważenia. Propozycyję moję dotyczącą 
towarzystwa zachowawczego, muszę jeszcze od- 
wlóc, ponieważ zaprowadzeniu jego stoi więcój 
przeszkód na zawadzie, niźli się spodziewa- 
lem. — Poczóm przedłożył agitator jeszcze na- 
stępujących dziesięć punktów, które na przy- 
szłóm tygodniowóm zgromadzeniu zaproponuje 
wziąć pod rozpoznanie: 4) Że unija w roku 
4801 nie była kontraktem lub handlem mię- 
dzy Angliją i Irlandyją, lecz że przemocą i oszu- 
kaństwem była narzucona irlandzkiema ludowi. 
2) Że unija miała dla Irlandyi najszkodliwsze 
skutki. 3) Ze gdyby to była szczćrze rozu- 
miana unija, tedy Irlandyja musiałaby zamiast 
stu przynajmnićj 175 członków posyłać do par- 
lamentu. 4) Że liczba wyborców jest w Irlan- 
dyi najniesłusznićj ograniczona; w Anglii 22 od 
stu dorosłych osób ma prawo wyboru; w Ir- 
Jandyi przypada je den wyborca na dwieście 
osób. 5) Że Irlandyja musiała na reformę ma- 
nicypalności czekać dwa lata „dłużćj „niż Szko- 
cyja, a cztóry lata dłużój niź Anglija. 6) Ze 
irlandzki akt reformy municypalności jest nie- 
dokładny. (A jednak podczas najnowszych 
wyborów manicypalnych w Dublinie, które się 
dnia 25.listopada odbyły, zostały wszystkie po- 
sady w miejskićj radzie przez repezlistów ob- 
sadzone.) 7) Że przywileje miejskich korpo- 
racyj zostały mocno poobcinanę, pokalóczone 
lub zupełnie zabronione. 8) Że lud irlandzki 
musi przyczyniać się do utrzymania dwóch ko- 
ściołów , z których jeden jest kościołem nie- 
licznych i bogatych, a drugi kościołem licznych 
iubogich. 9) Że przez uniję została Irlandyja 


zamieniona w łapieztwo niesłychanego fiskal- 
nego uciemiężenia. 40) Że unija pomaożyła 
zgubne skutki absentyzmu (przebywania ir- 
laodzkich właścicieli dóbr za granicą) i wszel- 
kie klęski oddalonego prawodawstwa i wymiaru 
sprawiedliwości. 

Krancyja. 


Z Paryża dnia 30.listopada. Książęta 
Aumale i Joinville przybyli dnia 29go 
w wieczór o godzinie ósméj do Neapolu. Jeszcze 
tegoż samego wieczora udali się do teatru San 
Carlo, gdzie właśnie przedstawiano widowisko 
w rocznicę imienin owdowiałój Królowćj. Za 
przybyciem ich powitała ich cała publiczność po- 
wszechnym, radośnym okrzykiem. Nazajutrz 
401 armatnich wystrzałów z bateryj twierdzy, 
na które odpowiadano z francuzkicł: okrętów 
linijowych, zapowiedziało stolicy ich przybycie. 
Poczém dnia 25go miał się odbyć akt zaślubie- 
nia, ato wletnim, ¿a Favorita zwanym zamku 
księcia Salerny niedaleko Portici. Po zašlu- 
bienia zamyślili obaj książęta jeszcze przez 
ośm dni zabawić w Neapolu, tak iż około 5go 
lub 6go do Marsylii przybędą. 

Ponawiane zbrodnie zadawania trucizny, 
a przynajmnićj w wielu przypadkach niezbite 
podejrzenie , że się tćj zbrodni dopuszezono , 
chociaż sad przysięgłych nie znalazł dostatecz- 
nych dowodów na wyrzeczenie, że osoba jest 
winna, zwróciły publiczna uwagę na tę nie- 
bezpieczna łatwość, z jaka się kwas arszeniku 
tudzież niektóre inne arszenikowe preparaty: 
bardzo często w zbrodnicze lub nieprzezorne: 
dostają ręce. Administracyja zajęła się przeto 
rozpoznaniem różnych projektów, by zapobiedz. 
lub przynajmnićj utrudnić pomyłki i nadużycia, 
do których zewnętrzny pozór idacego w han- 
del kwasu arszenikowego pobudka być może. 
Akademija medycyny, szkoła farmaceutyczna, 
rada czuwająca nad zdrowiem i obradujący wy- 
dział kunszta i przemysłowości nadesłały już 
w tj mierze swoje zdanie. Wszelako pozo- 
stało jeszcze roztrząsnąć kwestyję, jak dalece 
nieodzownóm jest w medycynie i w fabryczno- 
ści zastosowanie kwasu arszenikowego. Mini- 
ster handlu mianował z tego powodu osobną 
komisyję , złożoną ze znawców rzeczy najcel- 
niejszych gałęzi przemysłowych, w których ar- 
szenik jest używany, i polecił jéj rozpoznanie 
tego przedmiotu. Członkami tej komisyi są: 
par Gay - Lussac, -dwóch akademików, 
dr. Orfila, jeneralny inspektor szkół wete- 
rynaryi, pan Yvart, profesor farmaceutycz- 
nćj szkoły, pan Bussy, kilku urzędników 
administracyi i fabrykantów. 

6 
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Dzieńnik Globe czyni dalsze uwagi nad 
dzieńnikarstwem paryzkióm, iza- 
mieścił w tćj mierze w swoim numerze dnia 
24go listopada wydanym, co następuje: »Od 
czasu, jakeśmy rozpoczęli ten artykuł, zamie- 
niło się to, cośmy przewidywali, w rzeczywi- 
stość. JużŻeśmy donosili, że pan Dujarrier 
wziął pana Alexandra Dumas za 60,000 
franków rocznie w dzierzawę. *) Wczorajszy 
Constitutionnel oznajmia, Że wziął w dzierzawę 
wyłączna własność Eugenijusza Sue; ale 
my sadzimy, że ten handel zawarto o cenę nie- 
jakiego udziału w dzieńniku. Właściciele dzień- 
nika Courrier Français ofiarowali pana W ik- 
torowi Hugo połowę dochodu z swego 
dzieńnika, by od niego powieść: La Guinguen- 
grogue uzyskać. Ztad widać, że myśl przenie- 
sienia dochodów dzieńnikarskich od polityków 
na literatów była, jak myślały niektóre osoby, 
nietylko zabawna , ale nawet praktyczną myślą, 
o którój nie potrzeba było tylko nadmienić, 
aby istotnie wykonaną została. Atoli nietylko 
samą powieść chłonie to dzieńnikaretwo , lecz 
także wyższa literaturę i dzieje. Pan D ujar- 
rier właśnie kupił od pana Chateaubri- 
anda Mémoires d Oulre-Tombe za 30,000 fran- 
ków gotówka, a 4000 franków renty dożywot- 
néj. W taki sposób ta książka, która miala 
wyjść aż po śmierci wieszcza »des Martyrs et 
Renés, ten testament wyjdzie jeszcze za Życia 
spadkodawcy, a to w fenilłetonach, między 
(euilletonem mody i teatrul Ale co większa; 
wtój chwili jest mowa o ogłoszeniu w feuille- 
tonach Consfiłutionnela dziejów cesar- 
stwa, napisanych przez pana Thiers. 
Właśnie toczą sie oto układy; je- 
źliby tymczasem omyliła pana Thiersa ra- 
dzieja uzyskania ministeryjalaćj posady, tedy 
zawrze on pomienioną ugodę; anatenczas można 
będzie tę sprawę za ukończona uważać. — 
W taki sposób wkrótce pochłonie dzieńnik po- 
łitykę, powieść, wyższą literaturę, dzieje i 
umiejętność. Wszystkie promienie ludzkićj in- 
teligencyi skoncentrują się w tém Żarzącóm 
ognisku. Jakiż będzie skutek w powieści, li- 
teraturze , w dziejach i umiejętności, przez tę 
nową formę , którą im nadać chcemy? — Ín- 
telektuałna przewaga Francyi jest żywo wtej 
kwestyi interesowana; może będzie zmuszona 
ułożyć tę koronę, którą dotychczas nosiła. — 
Gdyby ta rewolucyja nie pociągnęła za soba jak 
tylko ten skutek , iżby kunszt, umiejętność, 
rząd zamieniła w powszechne dobro, tedybyśmy 
ja pochwałali; gdyby się przez to dla ludzkiego 


*) Obacz Gazeg Lwowską nr. 141. 


rozumu we wszystkich jego promieniach otwoe 
rzyła nieogarniona katedra nauki, tedybyśmy 
ja z zachwyceniem wiełbili. — Ale nie jestto 
samo jedno. Przy teraźniejszych stosunkach 
gazeciarstwa, jest dzieńnik otwartą katedra dla 
sztuki bez zasad, bez reguł, bez celu, dla anar- 
chicznćj sztuki, dla fałszywćj i powierzchownej 
umiejetności” Dzieńnik, na tém wszystkióm, 
co jego formę przybićra, wyciska koniecznie 
piętno swego namiętliwego inieroważnego spo- 
sobu życia. Weźmićjmy np. jaką literacką 
pracę, która, aby uzyskała prawdziwa wartość, 
powiona być dobrze rozważona, z cierpliwością 
wykonana, która ani dowolnych skoków ani 
przerwy nie cierpi, a zobaczmy , jak całkiem 
innego rodzaja są warunki literackićj pracy 
w dzieńniku. Homuż niewiadomo, że pan E u- 
geniusz Sue zjednego dnia na drugi pisał 
Tajemnice Paryża i Wiecznego Żyda? Uszłaů 
czyjćj uwagi ta nagła słabość oczu, która panu 
Eugeniuszowi Sue jednego wieczora nie 
pozwoliła swoich numerów skorygować? Po- 
wieściopisarz przez ten środek, jakim jego 
dzieło wychodzi na świat, zostaje spowodowany 
przybrać zwyczaje politycznego publicysty. Za- 
niedbanie styla małą ma wagę dla politycznćj 
dyskasyi, w którćj forma gra tylko podrzędoą 
rolę; ałe szkodzi ona niewymownie literackie- 
mu dziełu, gdyż przy tém mamy wzgląd na 
formę. Lecz nietylko sam styl psuje się i wy- 
radza, ale nawet traci się niepodległość myśli, 
Sądzicież, że pan Eugeniusz Sue, gdyby 
nie był przedał swćj powieści dzieńnikowi 
Constitulionnet, byłby tak nielitościwie powsta- 
wał na Jezuitów? On napisał powieść w bar- 
wie dzieńnika; to jest oczywista.  Otrzymamy 
więc literature polityczna, literature stronnictw, 
to znaczy literaturę bez niepodległości, bez 
godności, bez samodzielności. Nagły ten po- 
śpiech zniszczy formę. Żądanie decha stron- 
nictw położy koniec samodzielnej myśli. Cóż 

ozostanie? Nic, jak tylko styl barbarzyński, 
i kompozycyja barbarzyńska, która istotnie na 
melodramat zakrawu i w służbie namiętności : 
tudzież przemijających interesów zostaje. Umai- 
ctwo, ta czysta sprawa , którą jeszcze dotych- 
czas poważano, nie przeżyje tćj smutnéj re- 
wołucyi, która jój znamienia czystości i trwa- 
łości pozbawi. — Teraz rozważmy jeszcze skute 
ki z zaprowadzenia dziejów w dziennikarstwo. 
Odtąd nie będzie już ani cierpliwych poszu- 
kiwań, ani zgłębiania źródeł, ani godności, ani 
też bezparcyjalności. Dzieje w dzieńniku bę- 
da tylko, pomnożeniem powieści w poważnój 
formie. Bedą one miały Saint-Reałów 
ale nie Thierrych. Za kilka miesiacy uj- 
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rzymy, €o dzieńnikarstwo i pan Montholon 
zrobią z wielkićj, historycznćj figury Cesarza. 
— Można sobie wyobrazić, co uczyni dzieńnik 
z umiejętności, czytając feuilletony, które pi- 
saa niektóre dzieńniki o akademii umiejętao- 
ści. Zespolenie się z dzieńnikiem uczyniło 
umiętność lekkomyślną i bezwstydna. Spostrze- 
iono już, że uczony, który pracująe, miał na 
względzie głośność dzieńnika , poważne prace 
dla świetnych i sofistycznych poświecał. Nie 
przyrzeczonoż nam przed kilką miesiącami za- 
bawnych dysertacyj o truciznach? Nieba- 
wem zapowić jaki dzieńnik Tajemnice re- 
tarty przez pana Barruel; kronikę otruć 
przez pana Orfila i fizyjologiję kliniki lub 
sali obdukcyjnćj przez jakiego młodego leka- 
rza z Hotel-Dieu. — Daieńnikarstwo takie, ja- 
kióm jest dzisiaj, wyciska koniecznie na wszy- 
atkióm, co jego formę przybićra, swoję zna- 
mię lekkości , pośpiechu , kłamstwa i in- 
dustryjalizmu. Tylko polityczna dyskusyja 
jest w stanie oprzóć się wpływowi tćj formy, 
ponieważ polityczna dyskusyja w swojóm za- 
atosowaniu do wszelkieh eodziennych aktów, 
do wszelkich codziennych wypadków polityki, 
zgadza się bardzo dobrze z improwizacyją dzień- 
mika , i znajduje swa Kontrole w dyskusyi izb 
a nawet w polemice, która nie latwo błąd prze- 
puszcza, a nawet prawdę zaprzecza. Jeżeli 
wielka, przez dzieńnikarstwo po cztórdzieści 
franków rozpoczęta rewolucyja, Która wkrótce 
rzez pochłonienie literatury, dziejów, i umie- 
jętności w dzieńniku otrzyma swe uzupełnie- 
nie, sama sobie pozostawiona, kierowana nie 
kędzie; jeżli ci, którzy natarczywie żadają , 
aby uorganizować robote, nie przekonają się, 
że jeszcze nmaglejczą jest rzeczą uorganizować 
ogłaszanie myśli zapomocą dzieńnika, tedy oba* 
wiamy się, aby Francyja nie utraciła wszelkich 
kwiatów z swojćj intelektualnój korony. Gdy- 
byśmy, jak mówi lud, byli rządem, tedy szczó- 
rze zajęlibyśmy się tą agitacyją, która się te- 
raz w dzieńnikarstwie odbywa. Byłoby jeszcze 
na czasie zakierować nią ; ałe za lat kilka nie 
znajdziemy już żadnćj grobli dla powściągnie- 
nia tego rwacego prądu, który w swym biegu, 
w mętnych swych wodach, unosi z sobą Żywe 
i czyste wody kunsztu, umiejętności, owo zgo- 
ła to wszystko, co jest piękne, wielkie i 
wieczne.ć 
Nad usiłowaniem Anglii zapewnienia i uła- 
twionia sobie najbliższój drogi do Indyjów przea 
Egipt, czuwa Francyja z jak największą 2a- 
wiścią. Anglik Waghorn, od którego po- 
r chodzi wznowienie tćj dawnój drogi, podał 
Wice-Hrólowi ostatniemi czasy wniosek do za» 


łożenia żelaznój kolei od Nilu do Suez. To 
jednak wydaje sie dzieńnikiwi Constitulionel 
nadzwyczaj podejrzanóm , ponieważ żelazna 
kolej łatwo do przewożenia wojska użytą być 
może. Dzieńnik Journał des Debats radzi Wice- 
Królowi założyć raczćj kanał od Nilu do Czer- 
wonego morza, do którego są już od dawna 

lany ułożone przez inżynierów francuzkich. 
Najbliższa odległość od Tineh do Suez wynosi 
w prostój linii 420 kilometrów. Na korzyść ka- 
nału da się jeszcze i to przytoczyć , iż Czer- 
wone morze przy Suez jest o 8 metrów wyższe 
od Śródziemnego. 


ann 
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NOWINY. 


Dnia 2. b. m. umarł książę Eustachy 
Sanguszko w Sławucie, dziedzicznych do- 
brach swoich na Wołyniu. Urodzony w Ra- 
dzyniu dnia 26. października r. 2708, przeżył 
on w młodości swojój jednę z najważniejszych 
epok dziejów nowożytnych, należac czynnie do 
wszystkich czasu owego zdarzeń. Drugą i dłuż- 
szą połowę Życia przepędził w domowój zaci- 
szy, słynny gościanością niedzisiejszą , uprzej- 
mością dla wszystkich, hojnościa i dobrocią 
dla podwładnych i dla włościan, którzy wnim 
prawdziwego ojca zawsze hłogosławili. 

Wspomnioną juź przez nas wystawę dwóch 
obrazów w hotela angielskim zwidził onegdaj 
JRMość Najdostojniejszy nasz Arcyksiążę, i 
właścicielowi onych wysokie swoje zadowole- 
nie oświadczyć raczył. Obrazy te są jeszcze 
tylko przez dwa dni do widzenia 

W poniedziałek dnia 42. b. m. dany będzie 
po raz piórwszy w teatrze polskim na dochod 
artysty dramatycznego Richtera, dramat 
4aktowy Wiktora Hugo: Maryja Tudor. 
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(Nadesłane % Jarosławia*) 

I nasz Jarosław nie dajo się wyścignać 
w dobrój sprawie. Jeszcze dnia 20go listopa- 
da JMśó ksiadz Jan Gładyszowski, dzie- 
kan i proboszcz jarosławski obrz. grecko-kato- ` 
lickiego rozpoczął w swój parafii przyjmowa- 
nie ślubów na wstrzemięźliwość, i w tymże dnia 
już do stu osób w przeznaczoną na to księge 
wpisanych zostało. Tenże sam kapłan na we- 
zwanie tutejszego kościoła obr. łacińskiego, 
miał na dniu 24, listopada w tymże kościele 
stosowne kazanie, i po odbytćj mszy świętćj, 
odebrał naprzód śłab od JMci księdza W o j- 
towicza, kanonika i proboszoza obrz, łaciń., 
poczém sam w ręce tegoż kanonika złořył ślub 


z swćj strony. Toż samo uczynili inni obec- 
ni duchowni ; a za tym przykładem poszło za- 
raz do 200 osób różnego stanu. W przecią- 
gu dwóch tygodni wzrosła liczba zwolenników 
wstrzemieźliwości do 500 osób. Skutkiem tego 
kilka karczem przestało już szynkować, a w 
innych dotad wódkę przedających, coraz mniój 
widać ludzi. Co większa, osoby które jeszcze 
nie ślobowały, wstydza się już zapijać. Mamy 
nadzieję Że zbawienny ten przykład znajdzie co- 
raz więcćj naśladowców. ' F. J. 


3 3 % 
(Nadesłane % Czortkowskiego.) 


I w naszym obwodzie Towarzystwo wstrze- 
mięśliwości znajduje coraz więcćj gorliwych 
opiekunów i zwolenników. We wsi I wa nów- 
ce, dzięki naukom tamtejszego proboszcza 
obrz. greckiego JMci księdza Czaharyń- 
skiego, większa połowa gminy zaprzestała 
pijaństwa. Czcigodny ten kapłan, któremu gmi- 
na Iwanówki wiele już winna wdzięczności za 
zalożenie szkółki wiejskićj, tyle i tym razem 
dokazał. niezmordowaną starannością, jakoteż 
własnym i całego domu swojego przykładem, 
że wielu najgorszych pijaków obmierziwszy so- 
bie ten nałóg, zaczęło już życie porządne. Onto 
był piórwszy, który w naszej okolicy z usilną 
gorliwością prawdziwego przyjaciela ludzkości, 
zajał się zawiązaniera Towarzystwa wstrzemię- 
źliwości, a praca jego wydawszy w krótkim 
czasie wiele niespodziewanego owocu, rokuje 
nadal najpiękniejsze nadzieje. 4 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondency prywainćj). 

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 4. grudnia, 

Na tym targu mieliśmy tylko 487 wołów w 
dobrych partyjach z Szlązka i po części z Ga- 
licyi. Jednak i te nie wszystkie znalazły kup- 
ca, gdyż nie tylko Że jakość ich była wcale 
mierna, ale do tego od ostrćj drogi popodbi- 
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jaly się i pokulawialy. Kupców było mało, prze- 
cie ceny odpowiadały wartości. Przed targiam 
po drodze nic nie “zakupiono. -x 

W Wiédniu płacą teraz cetnar dobrćj wo- 
łowiny po 42 zr. w. w., a taxa urzędowa fun- 
ta na ten miesiac, została ta sama, to jest; 
9 kr. mon. kon. 


Z Londynu dnia 24. listopada. Na zboże 
nie masz teraz najmniejszego widoku: zbiór 
tegoroczny w Anglii jest o Y/, większy od śre- 
dviego; jednakże zapasów dawnych nie ma. 
Konsumcyja jest ogromna, gdyż zsjęcia takie- 
go jak dziś na wszystkich fabrykach, nigdy 
jeszcze nie było, Dla nizkich cen nie dowo- 
ża znikąd zboża, a nawet i z Kanady bardzo 
mało: a tak Anglicy zapewne zboże swoje prę- 
dzój skonsumaja, jakby to było w czasach zwy- 
czajnych ; a jeżeli na wiosnę powstanie obawa 
złych zbiorów, ceny moga się podnieść, atoli 
do wiosny trudno o tém myśleć. 

Z drzewem zdaje się że będzie dobrze. 
Przed samym moim odjazdem z Gdańska podnio- 
sły się ceny belek sosnowych, a późnićj jeszcze 
wyźszćj doszły ceny: a że teraz w Anglii w sy- 
stemie zakładania kolei źżalaznych zrobiono 
zmianę , to jest zais kładą na belkach po- 
dłaźnie idacych, przeto wiele drzewa potrze- 
buja. 0 

Wełna w cenie się trzyma. 

(Z listu prywatnego. ) 
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Sprostowanie. 

W artykule „ze Łwowa** na czele naszćj przeszłćj 
Gazety, powinno było być , Że jarmark na wełnę w 
Białćj zaprowadzony będzie już od roku 1845, nie 
zaś od roku 1846. 


TEATR POLSKI. 


-aa 


Jutro (po raz pićrwszy) : Nieboszczka, dramat w fich 
aktaclh. 3 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnej ćwiartce druku wezwanie o prenume- 
racyję w księgarniach p. Milikowskiego we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie na dzieło : Syste- 
matische Darstellung aller über die Ewwech= wnd Gebiiude-Steuer Vestehenden k. k. 


österreichischen Gesetze und Verordnungen. 


Bedaktor j. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Fraúciszbe Rrattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowis,) 


(Dod, Nadzw.! 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 149 Gazety Lwowskiej, 


3856 
DONIESIENIE LITERACKIE 


KSUĘGARNI BDWARDA WUNIARZ 


DAWNIEJ WILDA „ we LWOWIE i CZERNIOWCACH. 


gS Polecam miłośnikom literatury, w moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dzieł we wszystkich 
gałęziach literatury polskićj, francuzkićj, niemieckićj i t.d., jakotóż nót muzykalnych, rycin, wzorów do haftów, 
map jeograficznych i innych artykułów sztuk pięknych,— Odbierając regularnie co tydzień transporia z zagranicy, jestem 
w stanie, obstalunki i prenumeraty na dzieła, czasopisma i inne ptody literackie i artystyczne w najkrótszym czasie 
uskuteczniać, na co szanownćj publiczności, szczególnie na prowincyi bawiącćj, uwagę zwracam. 


TELA PARYJO 


WWyżćj wymieniona księgarnia ma sobie za powinność swoim po większój 
części na prowincyi przebywającym szanownym prenumeratorom 


na pisma czasowe i dzieła peryjodyczne 


niniejszćm przypomnióć, iż zbliża się właśnie czas do ponowienia pre= 
numeraty na rok 1845, albo też do zamówienia na nowo pism czasom 
wych na rok przyszły; idzie bowiem o to, aby szanowni prenumeranci 
nie mieli w ich odbieraniu żadnćj przerwy; co szczególnićj w tych ra= 
zach nastąpićby moglo, w których poprzednio uzyskanie pozwolenia jest 
potrzebne. — Przez swoje dobrze urządzone i regularne związki, jest ta 
księgarnia w stanie dopełnić wszelkich poleceń z zupełnóm zadowoleniem 
tych osób, które jéj dostarczanie potrzeb literackich powierzyć raczą. 


Die fechfte und legte Lieferung 
oder 16te8, 17teg und 18te8 SBóndchen von den 
Gcfammelten Schriften deg 


Verfaffers der Oftereier 


Ciritoph von Schmid. 
Original -Ausgabe von leter Sand, 
Mit 3 von Buchner und Geisler charafteriftifdh inventirten und trefflich gezeichneten, von Carl Maper 
meifterhaft in Stahl geftohenen Tirelbildern und farbigen Umfdifigen. Prei 1 fl. 54. fr. M. Ç. 
Das ganze Werf pon 18 Bónbden, auf fhënftem weien Belinpapier mit neuen Lettern gedrudt, 
mit 18 der fchón(ten Gtabiftihe und farbigen limfhlagen, foftet nicht mehr als 11 fl. 15 fr, oder 7 
NtHir. 12 ggr. und fana Durch alle foliben Bucdhanblungen von ganz Deutfchlanb und dem Auślande um 
biefen Gufierft billigen Preis bezogen werden. 


ma rok 
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Cine fe Jedermann nńgliche Schrift it: 


Die Kunfk- ein dotziiglicheś Gedáchtnif 


zu erlangen. Muf Wabrheit, Erfahrung uud Vernunft begründet. 
Gum Beften aller Stónde nnd aller Lebensalter berauśgegebeit von 
Dr. E. HARTENBACH. 
Preis 10 Sgr. oder 56 fr. C. M. 

Bon biefem Buhe iR jegt bdie vierte verbefferte Auflage erfhienen, mehr als 11,000 Eremplare 
wurden binnen Furzer Beit davon abgefegt. — Taufende von Menfhen haben durch, den Gebraudh diefeg 
Bucheś ein gefcharfteś Gedadtnig erhalten. 

Bur gefeltfehaftlihen Beluftigung zu emyfebfen: 
Cario Bosco, das Żauber: Cabinet, oder Das 


> Gange Der gajchenipielertun(t, 
Enthaltend: (61) Bunder erregende KunftftücEe durch Die natńtliche Banberfunji 
mit Karten, Würfeln, Ringen, Kugeln, Gelbftiden że. 
Bur gefellfchoft(ichen Beluftigung mit und ohne Gebiiifen auszuführen. 


Bom Profefór HAermdiórfer. 
Ste Auflage, 8. br. Preis 20 Sgr. oder 1 fi. 15 fr. C. M 


ss6ss6ssosss66s8essss6888s6ssesse8 
- Doniesienie o czytelni w Lwowie. 


Gdy pora roku do czytania sposobna już nadeszła, niżćj podpisany 
ma zaszczyt polecić niniejszem, swoją w przeciągu tego roku znowu o 
kilkaset tomów najnowszych dzieł literatury pelskićj, francuzkićj i nie- 
mieckićj pomnożoną 
CHA 7" artja aiy A PISZA 


i oraz zawiadamia, iż 6 


NOWY KOMPLETNY KATALOG 


który temi dniami właśnie z druku wyszedł, pp. aboneniom na ich 
Żądanie wydany będzie. 

O warunkach abonamentu i innych w tćj mierze ułatwieniach, udzie- 
la moja księgarnia wszelką wiadomość. | i A 

Zwraca się zarazem uwagę szanownćj publiczności na  prowincyi 
mieszkajacćj, iż opłata od przewozu pocztą znacznie zniżong została, a 
do tego jeszcze za przewóz książek drukowanych, płaci się tylko 2)3 
części należytości taryfą wskazanćj, co posyłki książek bardzo ułatwiło. 

Edward Winiarz (przedtóm Wild i syn) w Liwowiee« 


